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Patrząc na śnieżną białość Hali Gąsienicowej, Zawratu, Kościelca zapomina się o tern, że w mia­
stach jest teraz może najbrzydsza pora roku.
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Pokryte nową warstwą śniegu zbocza tatrzań­
skie znaczą świeże ślady ewolucyj narciar­

skich.
Z d jęcia  F o to  Sch ab en beck  —  Z akop an e.

Oto oryginalny widok 
z okna wagonika ko­
lejki linowej na K  a- 

s p r o w y w dół.

u, na werandzie na 
Kasprowym w pie­
szczocie wspaniałego 
słońca wchłania się 
w siebie zapasy zdro­
wia na dalsze mie­

siące.
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Marki

PR ZED STA W IEN IE  SZKO LN E W TEA TR Z E KATOW ICKIM . W tych dniach 
uczniowie i uczenice prywatnej szkoły powszechnej .im. A. Mickiewicza w Katowi­
cach odegrali w teatrze im. St. W yspiańskiego Tmśń sceniczną „Królewna śnieżka". 
Przedstawienie spotkało sie z wielkiem uznaniem zarówno ze ze strony młodzieży, 
jak i rodziców.

NOWY KOŚCIÓŁ NA KRESA CH . W Sienieżycach w parafji nowogródzkiej na 
fundamentach starego dworu z X V II w. wzniesiony został przez p. Jana  Baliskie- 
go-Jundziłła i jego małżonkę p. Marje z Niezabytowskieh kościół filjalny pod we­
zwaniem Chrystusa Króla.

o o  1616 r -

KU UCZCZENIU WODZA NA­
CZELNEGO. W  od św iętn ie  udeko­
ro w a n y c h  sa lach  K a s y n a  O ficer­
sk iego  w  M ostach  W ie lk ic h  zebrało 
sie w d n iu  Im ie n in  M arsza lk a  E d ­
w arda Ś m ig łeg o -R y d za  najm łodsze 
pokolen ie R o d zin y  P o lic y jn e j, po­
zo sta ją c e j pod k iero w n ictw em  pp- 
B a rb a ry  Ż eto n o w ej i A . S tysiu - 
s k ie j, celem  u czczen ia  D ostojnego  
J u b ila ta .

NOWY DOM LUDOW Y NA K R E­
SA C H . W  T a jk u r a e h , w  pow iecie 
zdolbun ow skim , m ieszk an iec  te j wsi 
p. M ieln iczu k  o fia ro w a ł sw o ją  po­
siadłość n a  Dom  L u d o w y , k tó ry  
stan ie  sią tak  p o trzeb n ym  n a K r e ­
sach W sch odn ich  ośrodkiem , g ro ­
m ad zącym  m ie jsco w ą  lu d n o ść pa­
tr io ty czn ą .



W KUŹNI A M ERYKA Ń SK IEJ FLO TY W OJENNEJ. Olbrzymia rządowa fabryka w W a­
szyngtonie zajęta jest obecnie gorączkową pracą nad wykonaniem wielkich zamówień adm iralicji 
floty wojennej Stanów Zjednoczonyh, która zaopatruje budowane pospiesznie okręty wojenne 
w działa najnowszego systemu.

P I E R W S Z A
MIESZANKA
D Z I E C K A

NOWA PLACÓW KA KU LTU R A L­
NA NA W OŁYNIU. W Janowej Doli­
nie w powiecie kostopolskim wybudo­
wano Dom Społeczny, w którym mie­
ści się .sala teatralna, oraz świetlica 
Zjednoczenia Organizacji Społecznej, 
co tern większe posiada znaczenie, ze 
na tamtejszym terenie pracuje znaczna 
liczba robotników.

F.F.— FOSFATYNA 
F A L I  E R A
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M ARLENA D IETRICH  I DOUGLAS FAIRBA N KS JUN. 
NA BALU. W luksusowym hotelu „Ambasador** w Los An­
geles miejscowe Towarzystwo wyścigów konnych urządziło 
bal, na który przybyli również Marlena Dietrich i młod­
szy Douglas Fairbanks, obecnością swoją zwracając oczywi­
ście powszechną uwagę. ,

HAROLD LLOYD WZOROWYM MAŁŻONKIEM. Słynny 
komik filmowy postanowił ofiarować swej żonie na urodziny 
kilka wytwornych toalet. Ponieważ nie ma czasu, by osobi­
ście wybrać je w magazynie mód, zamówił sobie do studjum 
filmowego manekiny, które produkowały przed nim najnow­
sze kreacje.

LONDYN GOTUJE S IE  NA W SZ ELK I W YPA D EK. Wielomilionowa stolica Wielkiej Bryta- 
nji jak żadna może metropolja jest w razie wojny narażona na niebezpieczeństwo nieprzyjaciel­
skiego ataku lotniczego. To też raz po raz odbywają się tam ćwiczenia w odparciu takiego nie­
bezpieczeństwa. Ośrodkiem ostatnich ćwiczeń były' pozostałe szczątki spalonego Pałacu K ryszta­
łowego.

W N AJW IĘKSZYM  
TEA TR Z E NA SW IĘ- 
C IE . Oczywiście n a j­
większym teatrem  na 
świecie pochlubić się 
może Ameryka. Oto 
w Nowym Jorku  zbu­
dowano olbrzymią ha­
lę, zwaną Radio City 
Musie Hall, mogącą 
pomieścić 6.200 wi­
dzów, a przeznaczoną 
nietylko do koncertów 
i produkcyj filmo­
wych, ale również i do 
przedstawień opero­
wych, teatralnych, ba­
letowych i rewj owych.
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